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Naczelne deliberacje 

„Święta to nie stół i ozdoby, a ludzie z ich uśmiechami i ciepłymi 

spojrzeniami. Ludzie są w święta najważniejsi.” 

– Sylwia Trojanowska „Wigilijna przystań” 

 

Ho, ho, ho! Święta Bożego Narodzenia już za pasem, więc niczym wisienka na torcie 

musi pojawić się także świąteczne wydanie „Newsville”, byście mieli co czytać i z 

czego śmiać się między jednym kęsem serniczka a drugim. Nasi redaktorzy dołożyli 

wszelkich starań, by utrzymać to wydanie w świątecznej tematyce, więc liczymy, 

że przypadnie wam do gustu i umocni w was tegoroczną magię świąt, mimo że za 

oknem nie u każdego jest tak biało, jak być powinno. 

Z tego miejsca chciałabym życzyć wam w imieniu swoim, jak i całej redakcji, 

spokojnych, zdrowych i szczęśliwych Świąt, by to był czas, który wspólnie spędzicie z 

rodziną, a choinka rozświetlała wam salon jaśniej niż patronus profesora 

Zannichellie’ego. Bądźcie uśmiechnięci i beztroscy! 

Życzę przyjemnej lektury! 

W imieniu swoim oraz redakcji 

Vivienne Levittoux  
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Z magicznej biblioteczki 

Półka z książkami 

Z wigilijną wizytą u Borejków  

Czy słyszeliście kiedykolwiek o rodzinie Borejków? Są 

to bohaterowie serii książek znanej jako „Jeżycjada”, 

napisanej przez Małgorzatę Musierowicz. W 

każdej książce toczy się inna historia, która dotyczy 

członków tej rodziny, znajomych, lub totalnie obcych 

ludzi, których ścieżki w pewnym momencie splatają 

się z Borejkami. Tak też się dzieje z Noelką, tytułową 

bohaterką siódmego tomu. Jej imię tak naprawdę 

brzmi Elka i jest ona rozpieszczoną 17-letnią 

dziewczyną, która żyje w przekonaniu, że wszystko, 

czego chce – dostanie. Przekonana, iż każdy 

mężczyzna jest na jej usługi. Jednakże pojawia się rozczarowanie... Jej ojciec właśnie 

się zakochał i jest gotów po śmierci żony ponownie stworzyć rodzinę.  

 — Powinienem ci teraz zrobić zdjęcie — powiedział Tomek, gapiąc 

się na nią z zachwytem. — Przybrudzony Aniołek iska się na 

podłodze windy. 

 — Och, zamknij oblicze, dowcipnisiu. 

Czy Elka zderzy się z rzeczywistością? Oczywiście! A zacznie się to od 

niespodziewanego zadania. Ta egoistyczna nastolatka ma zostać Aniołkiem i 

towarzyszyć Gwiazdorowi w rozdawaniu prezentów dzieciom w poznańskich domach. 

Dla niewtajemniczonych – Gwiazdor to wielkopolski odpowiednik Mikołaja. Podczas 

podróży po domach dziewczyna spotyka różne rodziny, które czytelnik może poznać 

przez sześć pierwszych tomów serii. Elka z zadufanej w sobie i wściekłej zmienia się 

powoli. Zmianie ulega też nastawienie do ojca, który zamierza ponownie się ożenić. 
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Problem tkwi nie w rzeczywistości, ale w twoim umyśle. Odpręż no 

się. Nie ma żadnego problemu. Ty jesteś problemem. Nic nie 

usprawiedliwia negatywnych uczuć [...] Dopóki myślisz, że 

przyczyna twojej złości jest na zewnątrz, dopóty czujesz się 

usprawiedliwiona i możesz w sobie tę złość hodować. 

W książce mamy poruszony temat próżności i zaślepienia złością. Uwypuklony jest 

także temat zbuntowanej nastolatki, która chce, aby świat kręcił się wokół niej, aby 

wyglądał tak, jak ona sobie go wyśniła. Jeśli coś jest inaczej – wścieka się, krzywdzi 

swoimi słowami innych, nie myśli o konsekwencjach. Ile razy my się tak 

zachowujemy? Kto wie, może znajdziecie w tej opowieści sposoby na pozbycie się 

negatywnych myśli, jak w przypadku Elki, którą uleczyła wigilijna podróż i spotkanie 

swojej przyszłej macochy. „Noelka” jest pełna mądrych cytatów, myśli, które można 

spokojnie spisać i powiesić nad łóżkiem czy biurkiem jako motto życia. 

 — Słuchaj, a czytałaś „Niewidzialnego człowieka” Wellsa? 

 — Czytałam. Ale już tak nie stójmy, bo się spóźnisz. 

 — Tak, chodźmy — rzekł Tomek, ruszając z kopyta. Ale nie 

przestawał szybko mówić. — Pamiętasz tego niewidzialnego 

człowieka? Żeby go było widać, musiał włożyć buty, długi płaszcz i 

rękawiczki, i kapelusz. I musiał nawet obandażować sobie twarz. 

 — No, pamiętam. 

 — Więc jak tam sobie usiadłem, na tych schodach, to zrozumiałem, 

że Bóg nie może nam się ukazać inaczej, jak przez drugiego 

człowieka. 

A jeśli nie chcecie szukać mądrości, warto sięgnąć po książkę, aby spotkać się z 

różnorodnością postaci, rodzin, sytuacji. Można się przy tym pośmiać, zirytować, 

zasmucić. Każdy znajdzie rozdział dla siebie. Do tego ciekawe ilustracje namalowane 

przez samą autorkę. Polecam! 
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Świąteczna zagadka kryminalna  

Czy święta zawsze są nudne, rodzinne? Oj, nie 

zawsze. Pan Simeon Lee urządza nietypowe 

spotkanie rodzinne z okazji świąt Bożego 

Narodzenia. Nie można mówić tu o nudzie, skoro 

spotykają się ludzie darzący się nienawiścią, pojawia 

się członek rodziny, który nie jest nikomu znany. Czy 

to koniec niezręczności i niespodzianek? Otóż nie... 

Jak przystało na powieść Agathy Christie, w 

posiadłości pana Lee dochodzi do morderstwa. Na 

scenę wkracza znany i niezwykle błyskotliwy 

detektyw Hercules Poirot. Ten człowiek lubi wyzwania i niestraszne mu przedziwne 

zagadki, nawet najtrudniejsze! Jest w stanie nie tylko odkryć prawdziwą tożsamość 

domowników, ich mroczne sekrety czy tego, który dokonał tytułowego morderstwa 

w Boże Narodzenie. Rozwiąże on także zagadkę zaginionych diamentów.  

Każdy musi umrzeć! Tak już jest, prawda? Jeżeli to spada nagle z 

nieba, bach, nie jest gorzej niż w jakikolwiek inny sposób. Żyje się 

przez jakiś czas, a potem się umiera. Tak już jest na tym świecie. 

Macie dość sztampowych opowieści wigilijnych, gdzie wszystko jest piękne i miłość 

przeciska się przez kartki papieru? Potrzebujecie czegoś mrocznego? Agatha Christie 

zabierze Was w podróż pełną kryminalnych zagadek, na które odpowiedzi zdaje się 

znać jedynie sam detektyw, ale czytelnik nie może nie spróbować rozgryźć zagadki. A 

może uda Wam się przechytrzyć Poirota? Czytajcie uważnie, wczuwajcie się w postaci, 

przyglądajcie się poszlakom. Nim się spostrzeżecie, a dobrniecie do końca.  

Świat, zawsze tak myślę, jest taki, jakim go sobie uczynimy. 

 — Nie! — zaprotestowała ostro. — Zło jest nie tylko w głowach. Zło 

istnieje! Wyglądasz na kogoś, kto nie ma świadomości zła w 

świecie. A ja mam. Czuję je. Zawsze czułam; tutaj, w tym domu — 

przygryzła wargę i odwróciła się. 
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Półka z filmami 

Uważaj, czego sobie życzysz  

Z okazji świąt, które są już za rogiem, 

przychodzę dziś do was z klasykiem tego dnia, 

czyli filmem pt. „Kevin sam w domu”. 

Produkcja opowiada historię młodego chłopca, 

tytułowego Kevina, który zażyczył sobie, aby 

jego cała rodzina zniknęła. Następnego dnia, gdy 

nadszedł dzień wyjazdu, Kevin został przez pomyłkę sam w domu. W tym samym 

czasie jego dzielnicę odwiedza dwóch złodziei, którzy jeszcze nie wiedzą, w jakie 

kłopoty się wpakowali, próbując okraść dom rodzinny chłopca. Jest to świąteczna 

komedia, która na pewno nie raz obiła się każdemu o uszy, a mimo to jest ciągle 

hitem i leci co roku na każde święta. To już tradycja! Dodatkowo wspomnę, że istnieje 

druga, również kultowa część, czyli „Kevin sam w Nowym Jorku”. 

Nie lubię świąt! 

 „Grinch, świąt nie będzie” to 

następny świąteczny klasyk, o którym 

zdecydowanie warto wspomnieć i 

przypomnieć. To urocza komedia 

familijna, która przenosi widzów w 

magiczny świat Ktosiowa, pełnego radosnej atmosfery świątecznej. W sercu tego 

malowniczego miasteczka mieszka Grinch, zielony i kosmiczny stwór, który z 

pewnych powodów nie przepada za Bożym Narodzeniem. Z tego powodu robi 

wszystko, aby zniszczyć te święta oraz atmosferę, którą tworzą mieszkańcy.  

Przepełniony zabawnymi momentami i poruszającym przesłaniem o miłości, 

przyjaźni i znaczeniu wspólnego świętowania, „Grinch, świąt nie będzie” to idealna 

rozrywka dla całej rodziny. Jeśli nie miałeś pomysłu na świąteczny wieczór, to 

zachęcam, abyś usiadł z rodziną lub sam i włączył ten film, bądź wersję animowaną i 

cieszył świątecznym klimatem, pełnym humorem i magią, podczas gdy Grinch 

odkrywa, że prawdziwe szczęście kryje się w dzieleniu się radością z innymi. 
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Kącik muzyczny 

„Snowman” — Sia  

(avant pop)  

 „Snowman” to utwór z gatunku avant pop, 

nagrany przez znaną artystkę o pseudonimie 

Sia. Utwór w przeuroczy sposób opowiada o 

miłości. Artystka porównuje swoją miłość do 

zimowego bałwanka. W piosence autorka śpiewa, czemu owy bałwanek nie może jej 

opuścić, nawiązując do bycia śniegową kulą kochanka. Można to zauważyć już w 

pierwszych wersach: „Don’t cry, snowman, not in front of me / Who’ll catch your 

tears if you can’t catch me, darling?” (tłum. „Nie płacz, bałwanku, nie przy mnie. 

Kto złapie twoje łzy, jeśli ty mnie nie umiesz złapać?”), co można interpretować jako 

„nie roztapiaj się przy mnie (ściekająca woda może imitować łzy), bo to łamie moje 

serce, a kto złapie ciebie, jeżeli ja będę załamana?”, co ukazuje przywiązanie kobiety 

do owego bałwanka. 

„Happy Xmas (war is over)” — John Lennon  

(rock/pop) 

Utwór „Happy Xmas (War Is Over)”  jest dziełem Johna Lennona i Yoko Ono. Choć 

często uważa się, że to piosenka świąteczna, prawdą jest, że opowiada ona o wojnie w 

Wietnamie. Wielokrotnie jest wręcz klasyfikowana jako kolęda, a jej utwór często 

pojawia się na świątecznych albumach. Początkowe słowa skierowane do dzieci, 

Kyoko i Juliana Lennonów, dodają 

piosence przyjemnego, rodzinnego 

charakteru. Wersety podkreślają fakt, że 

minął kolejny rok, a myśl o lepszej 

przyszłości przewija się przez nie, ukazując 

spotkania międzypokoleniowe, a także 

dzielenie się swoimi doświadczeniami i 

wspomnieniami. Silne przesłanie utworu 

nabiera dodatkowej mocy dzięki trzeciej i ostatniej zwrotce, która stawia pytania o 

wpływ minionego roku oraz to, czy podjęto wystarczające kroki w celu zakończenia 

https://youtu.be/gset79KMmt0?si=iyQwqWDqMhyy6CCW
https://www.youtube.com/watch?v=8JhBG5UyYP8&ab_channel=JohnLennon-Topic
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wojen i konfliktów. Zakończenie wyróżnia się szczególnie potężnym i pozytywnym 

przekazem, podkreślonym powtarzającym się refrenem, a także serdecznymi 

życzeniami radosnych Świąt Bożego Narodzenia. W ogólności: „Happy Xmas (War Is 

Over)” stanowi mocne przypomnienie o istocie pokoju, jedności i konieczności 

współdziałania dla osiągnięcia trwałych zmian. 

„Hello cold world” — Paramore 

(muzyka alternatywna/ 

niezależna) 

Piosenka „Hello cold world” zespołu Paramore 

wywodzi się z gatunku muzyki 

alternatywnej/niezależnej.  Piosenka opowiada o 

gubieniu się w życiu i żałowaniu podjętych decyzji. 

Wokalistka śpiewa o tym, jaki świat jest zimny i o 

problemach, ale jednocześnie daje wskazówki, jak sobie z nimi poradzić. W tekście 

wyraźnie można dostrzec, że na początku autorzy są zdenerwowani bądź bezradni, 

lecz później dają rady, jakby przekazując wiadomość: „Jest wyjście z sytuacji. Nie 

poddawaj się”. Ta przyjemna dla ucha muzyka w połączeniu z tekstem daje dzieło 

warte przesłuchania. 

„Seven” — Taylor Swift 

(folk/indie pop) 

Piosenka „Seven” to utwór Taylor Swift, który jest z 

gatunku folku oraz indie-popu. Piosenka ma delikatne, 

melodyjne brzmienie, podkreślone akustycznymi 

instrumentami, takimi jak gitara. Melodia jest 

refleksyjna i melancholijna, a wokal Swift pełen 

emocji, co nadaje utworowi intymnego charakteru. Dzieło opowiada historię młodej 

dziewczyny, która pragnie odnaleźć utracone beztroskie dzieciństwo, lecz odkrywa, że 

świat jest znacznie bardziej złożony, niż mogła sobie wyobrazić. Poprzez swoją 

nostalgię i niewinność uświadamia sobie, że mimo trudów dorastania, piękne aspekty 

życia wciąż pozostają obecne. Piosenka sugeruje, że piękno życia przewyższa 

trudności dorastania, a miłość, którą ofiarowujemy i przyjmujemy, jest wieczna.  

https://youtu.be/xOk9wzq53r4?si=leOr4BwnScz6IrAH
https://www.youtube.com/watch?v=pEY-GPsru_E&ab_channel=TaylorSwiftVEVO
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Opowiadanie: Gwiazdka w AMR 

Święta Bożego Narodzenia to jedna z najbardziej 

wyczekiwanych chwil w roku. W Akademii Magii 

Ramesville również jest ono obchodzone i to... dosyć 

hucznie.  

Było mroźne grudniowe popołudnie, a za oknami 

Akademii widoczny był lecący z nieba śnieg. Studenci 

wraz z profesorami przygotowywali się do 

nadchodzącej wielkimi krokami Gwiazdki. Na liście 

było bardzo wiele rzeczy do odhaczenia, a zrobione 

prawie nic. Cała społeczność zebrała się w 

Kryształowej Komnacie, gdzie na środku stała 

Vivienne Levittoux. 

 — Moi kochani! — zaczęła z entuzjazmem rudowłosa 

transmutolożka. — Boże Narodzenie jest coraz bliżej, 

a nasz zamek nie oddaje aury świąt. Dlatego pora to zmienić.  

 — W tym roku podzieliliśmy obowiązki na domy. — Na środek wkroczył Albus 

Zannichellie. — A mianowicie... Gryffindor ma za zadanie ozdobić choinkę, która stoi 

już za nami. Jest dość spora, ale was również jest dużo, więc na pewno sobie 

poradzicie. Hufflepuff ozdobi resztę Kryształowej Komnaty. Natomiast Ravenclaw i 

Slytherin będą działać wspólnie, ozdabiając całą resztę zamku. 

 — Oczywiście, żeby to było jasne, my również będziemy wam pomagać. No i  skrzaty 

— dodała Vivienne.  

 — No to co? Do roboty! — powiedział głośno Albus.  

Gryfoni stanęli przed wielką i bujną choinką, która sięgała 

wręcz sufitu. Ku ich szczęściu wielkie kartony z ozdobami 

stały obok, więc nie musieli ich szukać.  

 — A gdzie są skrzaty? — zapytał zdziwiony Adam Warren. — Miały nam pomóc z tym 

drzewem. 

 — Faktycznie — zauważyła Hanna Evans. 
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Nie marnując czasu, uczniowie entuzjastycznie rozpoczęli pracę. Zaczęli od rozłożenia 

bombek, które były utrzymane w kolorystyce bieli i złota. Wszyscy z uśmiechem 

rozwieszali ozdoby, gdy w tle grała świąteczna muzyka, umilając każdemu pracę.  

W tym samym czasie pozostałe domy pracowały również intensywnie. Hufflepuff, pod 

wodzą Stelli Stark, skoncentrował się na ozdabianiu kącików Kryształowej Komnaty. 

Ich podejście było przyjazne i ciepłe, a każda ozdoba dodawana była z uśmiechem. 

Jednak Ravenclaw i Slytherin nie do końca się porozumiały. Melanie O’brien z 

Ravenclawu i Agusia Slytherin ze Slytherinu 

wdały się w zażartą dyskusję odnośnie do tego, 

jakie kolory powinny dominować w dekoracjach. 

Sprzeczka rozpoczęła się od małych 

nieporozumień, ale wkrótce przerodziła się w 

otwartą kłótnię. 

 — Nie widzisz, że to złote ozdoby pasują tutaj 

idealnie? — powiedziała zirytowana Melanie, 

trzymając w rękach złotą girlandę. 

 — Ale czemu wszędzie musi być to złoto? To już nudne, a przecież zieleń też może być 

elegancka! — ripostowała  z przekonaniem Agusia, wskazując na zielone bombki. 

 — Ale ty chcesz ten zielony tylko dlatego, że to główny kolor twojego domu! — 

krzyknęła Krukonka, powoli tracąc nad sobą panowanie. 

Kłótnia była na tyle głośna, że przyciągnęła uwagę innych uczniów. Reszta domów 

obserwowała z ciekawością, jak dwójka przedstawicielek tych dwóch domów 

nieustępliwie broni swoich stanowisk. W pewnym momencie do dziewczyn zbliżyła 

się nauczycielka Transmutacji, a ich kłótnia była tak intensywna, że nie zauważyły, że 

dochodzący z Kryształowej Komnaty hałas stawał się coraz głośniejszy. Vivienne 

spojrzała zdziwiona na uczennice, które nie reagowały na jej obecność. 

 — Dziewczyny, o co tu chodzi? — zapytała profesor, próbując zwrócić na siebie ich 

uwagę. 

W międzyczasie sprzeczka trwała nadal, do czasu, gdy nagle po całym zamku rozniósł 

się przerażająco głośny huk. Zaniepokojeni uczniowie oraz dyrekcja zebrali się razem, 

by w końcu ruszyć w kierunku hałasu i dowiedzieć się, co się dzieje. Gdy dotarli do 
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Kryształowej Komnaty, okazało się, że ogromna choinka, którą Gryfoni z trudem 

ustawili, legła na ziemię.  

Skrzaty, spóźnione i zdezorientowane, pojawiły się w Kryształowej Komnacie, nie 

zdając sobie sprawy z dramatycznego obrotu sytuacji. Kiedy ich wzrok padł na upadłą 

choinkę i pozostałe ozdoby, zapanowała chwila ciszy. Jednak zanim ktokolwiek zdołał 

zareagować, stworzenia ruszyły się do działania. Początkowo wydawało się, że starają 

się pomóc w ogarnięciu zamieszania, ale szybko okazało się, że ich intencje były 

zupełnie inne. Zaczęły biegać po Kryształowej Komnacie jak szalone, chwytając za 

ozdoby, zrywając girlandy, a nawet próbując się wspinać na stoły i kandelabry. 

Skrzaty wydawały się być niezdolne do zrozumienia powagi sytuacji. Każda próba ich 

zatrzymania spotykała się z jeszcze większym zamieszaniem. Ozdoby latały po całej 

sali, a skrzaty bez zahamowań niszczyły, co tylko wpadło im w ręce. 

Uczniowie i nauczyciele patrzyli na ten absurdalny spektakl z szokiem i bezradnością. 

Kryształowa Komnata, która miała emanować świątecznym blaskiem, zamieniła się w 

arenę totalnego chaosu. Vivienne Levittoux, obserwując to z daleka, nie kryła 

zdziwienia i zaniepokojenia. Jej plany na magiczne i spokojne święta legły w gruzach, 

a zamiast tego zamek pogrążony był w 

świątecznym szaleństwie. Nie mając sił do 

tego harmideru, opuściła Kryształową 

Komnatę, wielokrotnie przy tym wzdychając. 

Z każdym krokiem zdawała się oddalać od 

świątecznego zamieszania, a na twarzy 

profesorki malował się smutek. W tym 

trudnym momencie dołączyła do niej Lilo 

Delune, z długim płaszczem falującym za nią. 

 — Bibi, to było naprawdę niefortunne. Nie 

przejmuj się tym — powiedziała Lilo 

spokojnym głosem, próbując złagodzić smutek 

kobiety. 

 — Nie spodziewałam się, że to zakończy się w 

ten sposób. Chciałam, aby to były wyjątkowe święta dla wszystkich — wyznała 

rudowłosa, spoglądając w stronę wicedyrektorki. 
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Lilo uśmiechnęła się lekko i poklepała ją delikatnie po ramieniu. 

 — Nie zawsze wszystko idzie zgodnie z planem. Ważne jest, żebyśmy umieli podnieść 

się po niepowodzeniach i spróbować jeszcze raz. W końcu mówią, że do trzech razy 

sztuka. — Brunetka uśmiechnęła się pokrzepiająco do swojej żony. 

Vivienne spojrzała na nią z dziwnym połączeniem zdziwienia i uznania. 

 — Mówisz tak, jakbyś znała się na magii życiowej. 

Lilo uśmiechnęła się tajemniczo. 

 — No cóż, czasami życie jest najtrudniejszym magicznym przedstawieniem, z jakim 

musimy się zmierzyć. 

Po chwili zadumy i rozmowy z Lilo transmutolożka postanowiła, że razem z uczniami 

i skrzatami spróbują jeszcze raz ozdobić zamek. Tym razem wszyscy ruszyli do pracy z 

większym zapałem, mając w sercach nadzieję na lepsze zakończenie przygotowań do 

świąt. 

Gryfoni, Puchoni, Krukoni i Ślizgoni połączyli siły, aby przywrócić magię Bożego 

Narodzenia w Akademii Magii Ramesville. Wspólnie rozwieszali ozdoby, układali 

girlandy, a skrzaty, tym razem bardziej 

skoncentrowane na zadaniu, pomagały w 

każdym możliwym zakątku zamku. 

Świąteczna muzyka wypełniała 

przestrzeń, tworząc magiczną atmosferę. 

Świecące światełka i kolorowe dekoracje 

nadawały zamkowi niepowtarzalnego 

blasku. Pomimo wcześniejszych 

nieporozumień, teraz wszyscy pracowali 

zespołowo, z radością i zaangażowaniem. 

W miarę jak ozdabianie postępowało, 

zamek stopniowo przybierał świąteczny wygląd. Choinka została postawiona na 

swoim miejscu, lśniące bombki zdobiły korytarze, a każdy pokój miał swój magiczny 

akcent. Vivienne i Lilo obserwowały z zadowoleniem, jak magia świąt powracała do 

Akademii. 



 

 14 

W końcu nadszedł czas, aby zakończyć pracę i otrzepać kurz z rąk. Wszyscy spojrzeli 

na efekt swojej pracy z dumą i uśmiechem. Świąteczna sceneria zamku była teraz 

jeszcze piękniejsza niż wcześniej, a uczniowie i skrzaty mogli cieszyć się zbliżającymi 

się świętami w magicznym otoczeniu. 

 

Dzień Bożego Narodzenia... 

Święta Bożego Narodzenia w Akademii 

Magii Ramesville były pełne magii, 

współpracy i przebaczenia. Mimo 

początkowych trudności, duch wspólnoty 

zwyciężył, a zamek zabłysnął w blasku 

kolorowych światełek, rozświetlając 

mroźną, zimową noc. 

Wigilia była czasem radości, wspólnego 

śpiewu, pysznych potraw i ciepłej 

atmosfery. Uczniowie i nauczyciele zebrani 

w Kryształowej Komnacie dzielili się 

opłatkiem, wymieniali życzenia i śmiali się 

przy świątecznych anegdotach. Skrzaty, 

mimo wcześniejszych kłopotów, również 

dołączyły do świętowania, przynosząc małe prezenty dla każdego domu. 

Gdy zegar wybił północ, uczniowie zjednoczeni w błogosławieństwie świąt 

obserwowali migoczącą choinkę, czując magię tego wyjątkowego momentu. Święta 

Bożego Narodzenia w Akademii Magii Ramesville stały się niezapomnianym czasem, 

w którym wspólnota magów dowiodła, że nawet w najtrudniejszych chwilach, magia 

świąt potrafi połączyć serca i przynieść radość. 
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Skrzacia kuchnia

 

Choineczki 

Składniki: 

▪ 4 jajka, 

▪ szczypta soli, 

▪ 75 g cukru, 

▪ 75 g zmielonych płatków migdałowych, 

▪ 75 g mąki, 

▪ sok z jednej cytryny, 

▪ 6-8 łyżek cukru pudru, 

▪ 30 g wiórków kokosowych, 

▪ zielony barwnik spożywczy. 

Przygotowanie: 

Z papieru do pieczenia wycinamy 10 okręgów o 

średnicy około 16 cm, każdy z nich nacinamy 

na długość promienia (około 8 cm) od brzegu 

do środka koła, po czym zwijamy je w 

stożeczek. Taki rożek należy spiąć metalowym 

spinaczem albo zszyć zszywaczem. Następnie 

przygotowujemy ciasto. Oddzielamy białka od 

żółtek i białko ubijamy ze szczyptą soli i 

cukrem. Dodajemy migdały wymieszane z 

mąką i rozkłócone (roztrzepane) żółtka. Całość 

dokładnie mieszamy. Stożki ustawiamy w 

formie na babeczki i wlewamy do nich masę. 

Warto wypełnić foremki dodatkowo fasolą, 

żeby stożki się nie przechylały. Nagrzewamy 

piekarnik do 180°C i pieczemy choinki 25-30 

minut. W oczekiwaniu na upieczenie się 

choinek ucieramy ze sobą sok z cytryny i cukier 

puder — powinniśmy otrzymać dość gęsty 

lukier. Dodajemy zielony barwnik spożywczy i 

mieszamy. Gdy choinki już ostygną, wyciągamy 

je z papierowych stożków. Polewamy je lukrem 

i posypujemy wiórkami kokosowymi. 

Odczekujemy chwilę, aby lukier zastygł i mamy 

pyszniutkie choineczki. 

 

Świąteczny drink 

Składniki: 

▪ 400 ml białego wina bezalkoholowego, 

▪ jabłko, 

▪ 6 goździków, 

▪ świeża kurkuma w kawałku, 

▪ 2 ziarna pieprzu. 

Przygotowanie: 

Umyj jabłko i pokrój w ćwiartki. Następnie 

wrzuć do garnka i dodaj wino, 6 goździków, 

kawałek obranej kurkumy oraz 2 ziarna 

pieprzu. Podgrzewaj przez około 10 minut, 

następnie rozlej do szklanek i dorzuć jabłka. 

Dla ozdoby możesz dorzucić żurawiny. 

 

Smacznego! 
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Magiczne miejsca 

Kiedy ostatnim razem odwiedzaliśmy miejsce związane ze świętami, zajrzeliśmy do 

domu Weasleyów, gdzie niejedna Gwiazdka miała miejsce. Teraz czas na sam 

Hogwart. Postanowiłam wyróżnić dwa ważne miejsca, które miały okazję oglądać 

bożonarodzeniowe dekoracje i uroczyste bale. 

Wielka Sala Hogwartu 

▪ Angielska nazwa: Great Hall 

▪ Data powstania: X lub XI wiek (wraz z Hogwartem) 

▪ Lokalizacja: parter, w pobliżu wejścia, Hogwart, Szkocja, Wielka Brytania 

▪ Właściciele: zarządca Hogwartu, dyrektor 

▪ Przeznaczenie: miejsce spotkań uczniów i nauczycieli, miejsce 

organizowanych uroczystości 

 

Czemu akurat od tego miejsca zaczynamy? Toż to oczywiste! To tu odbywał się bal 

bożonarodzeniowy Turnieju Trójmagicznego (ang. Yule Ball). Było to 

niezwykłe wydarzenie 25 grudnia 1994 roku. Zaproszeni byli uczniowie Hogwartu 

od czwartego roku wzwyż, nauczyciele oraz delegacje z Instytutu Magii Durmstrang i 

Akademii Magii Beauxbatons. Młodsi mogli wziąć udział tylko w roli partnerów. 

Pewnie pamiętacie, że bal otwierał taniec reprezentantów szkół wraz z partnerami? 

Biedny Harry czuł się tak niepewnie w tej roli... Dla tych, którzy nie dobrnęli do tej 

części książek małe przypomnienie – Hogwart na Turnieju Trójmagicznym 

reprezentowało dwóch, a nie jeden uczeń. Byli to Cedrik Diggory i Harry Potter. Nie 
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będę się zagłębiać w historię samego balu, możecie o nim przeczytać w czwartej części 

serii. Zamierzam Was oprowadzić o Wielkiej Sali. Pracownicy Hogwartu naprawdę się 

napracowali! Co prawda na czas balu przyozdobili pięknie cały zamek. 

Wygląd podczas balu  

Przystrojenie sali było magiczne i przywodziło na myśl lodowy pałac. Miało to zrobić 

wrażenie na gościach z innych szkół. Do kolumn i poręczy marmurowych schodów 

prowadzących do Wielkiej Sali 

przyczepiono magicznie 

wzmocnione sople lodu. Miały 

się nigdy nie topić. Z Wielkiej 

Sali usunięto cztery główne 

stoły, ściany pokrywał srebrny 

szron, a z okien zwisały wieczne 

sople lodu. Dookoła sali 

ustawiono 12 imponujących 

choinek — każda była ozdobiona rozmaitymi ozdobami: puszystym białym śniegiem, 

migoczącymi jagódkami ostrokrzewu, bombkami czy pohukującymi złotymi sowami 

(prawdziwymi!). Pod rozgwieżdżonym sklepieniem rozmieszczono w powietrzu 

girlandy z jemioły i bluszczu. Aby uczniowie mieli gdzie usiąść i zjeść, ustawiono 100 

okrągłych stołów okrytych soplami lodu i oświetlonych lampkami. Każdy mieścił 12 

osób. Do tego nie mogło zabraknąć złotej zastawy stołowej. Stoły z przekąskami 

posiadały rzeźby lodowe, a zamiast 

obrusu zwisały z nich sople lodu. 

Można było poczuć się jak w bajce! 

Albo jak w zamku Królowej Śniegu. 

Niestety nie każdy był zadowolony i 

potrafił wczuć się w klimat. Na 

szczęście po oficjalnym tańcu 

reprezentantów (który miał miejsce o 

godzinie 20:00) i kilku eleganckich melodiach, grały też Fatalne Jędze. Ustawiono dla 

nich scenę przy jednej ze ścian. To był niezapomniany koncert! Niestety o północy bal 

się skończył. 
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Świąteczna uczta  

Zanim przejdę do kolejnego miejsca, muszę wspomnieć o jeszcze jednej kwestii. A 

mianowicie o świątecznych ucztach, jakie urządzano w Wielkiej Sali uczniom i 

profesorom, którzy zostali w szkolnych murach na święta Bożego Narodzenia. Te 

uczty przygotowywane były przez skrzaty pracujące w Hogwarcie. Znamy kilka takich 

świętowań i nie mówię tu tylko o okresie, kiedy to Harry Potter chodził do Hogwartu. 

Wcześniej chodzili do niej Weasleyowie i trochę o ich latach nauki też wiemy.  

 

Co się zwykle znajdowało na stołach? Jak na Wielką Brytanię przystało, był tam 

pieczony indyk, ziemniaki w różnych postaciach, ciasto z mięsem i suszonymi 

owocami zwane mince pie, czyli pudding świąteczny, który w każdym domu ma inny 

smak, zatem i w Hogwarcie smakuje unikatowo. Do tego nie mogło zabraknąć 

półmisków z kiełbaskami zawiniętymi w boczek oraz różnych sosjerek pełnych 

pysznych sosów, w tym żurawinowego. Deserowe puddingi miały niespodziankę w 

środku, a był to srebrny sierp. Do tego kremowe piwo lub piwo z nutą imbiru.  

Oprócz jedzenia w świąteczne popołudnia pojawiają się także crackers, czyli 

kartonowe zawijane tuby z prezencikami. Po pociągnięciu za końce tuba rozrywała się 

z efektowym, armatnim „buuum” i znikała w niebieskim pyle, a zamiast niej pojawiał 

się przed zaskoczonym uczniem upominek. Oprócz słodyczy można tam było znaleźć 

zestawy szachów czarodziejów, zestawy do uprawy własnych brodawek, zestawy do 

czyszczenia miotły, czapki i inne czarodziejskie przedmioty. To wszystko? Oczywiście, 

że nie! Niektórym trafiały się nawet żywe myszy, jak Harry’emu w 1991 roku. Znalazł 

on też luminescencyjny balon. Jak mu zazdroszczę, też bym chciała! 

Udekorowałabym nim swój balkon. 
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Wracając jednak do uczt... Znalazłam zdjęcie przepięknej uczty ze szkolnych lat 

Charliego i Billa Weasleyów. Wyglądają słodko! I wiecie, co mnie zaciekawiło? 

Korony na głowach trzech osób. Skąd one? Otóż w Wielkiej Brytanii często jada się 

świąteczny obiad w koronach trzech króli na głowie. Jak widać, Hogwart skopiował tę 

tradycję. A może znaleźli je w crakersach? Kogo jeszcze zobaczymy tu na zdjęciu? Tę 

różowowłosą z pewnością poznajecie, to nasza kochana Nimfadora Tonks. Dla 

tych, którzy się nie orientują 

– ma ona tyle samo lat, co 

Charlie Weasley. Pozostali ze 

zdjęcia to radosny Hagrid i 

przyjaciele z ich roku (Merula 

Snyde, Barnaby Lee, Andre 

Egwu, Penny Haywood oraz 

Tulip Karasu — moja cioteczka). Jak widzicie, Snape był ponury już w latach 80.   

A jak wyglądała Wielka Sala podczas tych uroczystości? Dookoła stały imponujące 

choinki przyniesione przez Hagrida. Przystrajał je profesor zaklęć z pomocą 

uzdolnionych uczniów. Wszystkie ozdoby były w kolorach złota. Zielone wieńce 

zdobiły kominek. W powietrzu wisiały także zapalone jasne świeczki zaczarowane tak, 

aby wosk nie kapał na podłogę. Z zaczarowanego sufitu spadał śnieg, na szczęście 

rozpływał się w powietrzu, zanim docierał do potraw. Cztery stoły były suto 

zastawione, jak i stół 

nauczycielski, jednak uczniowie 

mogli siadać, gdzie tylko chcieli. 

Jeśli mieli grono przyjaciół, które 

obejmowało uczniów z różnych 

domów, nikt nie zabraniał im 

wspólnej integracji, jak w 

przypadku Tonks i jej grupki, 

gdzie prawie każdy z nich należał 

do innego domu. 
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Sala Balowa Hogwartu 

▪ Angielska nazwa: Ballroom 

▪ Data powstania: X lub XI wiek (wraz z Hogwartem) 

▪ Lokalizacja: lochy, Hogwart, Szkocja, Wielka Brytania 

▪ Właściciele: zarządca Hogwartu, dyrektor 

▪ Przeznaczenie: dawne miejsce balów 

 

Wiedzieliście o istnieniu Sali Balowej? Znajduje się ona w głębi lochów Hogwartu i 

była świadkiem wielu bali. Ostatnie znane to rocznica śmierci Sir Nicolasa, ducha 

Gryffindoru czy niespodzianka Winter Wonderland przygotowana przez 

uczniów dla nauczycieli szkoły magii. I właśnie o tym chciałam wspomnieć. Odbyło 

się to w grudniu 1985 roku, a głównymi organizatorami byli puchonka Penny 

Haywood, gryfon Ben Copper oraz ślizgonka Merula Snyde. O całości zdarzeń 

dowiedziałam się z dziennika mojej cioteczki. Przyjaciele chcieli zorganizować 

niezapomniany wieczór z podziękowaniami za poświęcenie nauczycieli. W końcu co 

roku zostawali oni w murach szkolnych z uczniami, którzy nie mogli wrócić na święta 

do domów. Uczniowie zdecydowali, że dadzą każdemu z nauczycielowi to, czego 

pragnie, czego mu brakuje, o czym marzy. I tak potrzebowali żywych drzewek dla pani 

Hooch, zamarzniętego jeziora dla Dumbledore’a (zamarznięta woda na posadzce sali 

musiała wystarczyć), suto zastawionego stołu dla Flitwicka. Jak im szło? Cóż… nie 

obyło się bez kłótni i skończyłoby się katastrofą! Filch ich przyłapał i praktycznie 

wszystko zepsuł. Był przekonany, że uczniowie kombinują coś strasznego. Nic by nie 

zostało z przygotowań, gdyby nie interwencja nauczycieli, którzy w ostateczności 

uratowali dekoracje i prezenty, tworząc coś zupełnie nowego. 
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Humor z murów naszej szkoły 

  

Autor: Avis Blackrose 

 

Autor: Astoria Huffelclawerin 
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Autor: Albus Zannichellie 
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Śmiechu warte 

 

Podczas dłuższej jazdy pociągiem 

Ślizgonka wychodzi do toalety, po czym 

nie może trafić do swojego przedziału. 

Stoi na korytarzu i płacze. Podchodzi 

do niej inny pasażer i pyta: 

 — Co się stało? 

 — Nie mogę znaleźć mojego przedziału 

— odpowiada dziewczyna. 

 — Może sobie pani przypomni coś 

szczególnego z tego przedziału, to go 

znajdziemy. 

Po dłuższym zastanowieniu Ślizgonka 

woła: 

 — Już wiem, za oknem było jezioro! 

___________________________ 

Dzwoni telefon: 

 — Pani Delune? 

 — Tak — odpowiada skonsternowana 

Lilo. 

 — Proszę przyjechać po Delilah i 

Adama do szkoły. 

 — No nie... Co znowu narozrabiali? 

 — Nic, spokojnie, ale już prawie 

północ. 

___________________________ 

 — Olivia, dlaczego wczoraj na 

wywiadówce była twoja babcia? — pyta 

pani. 

 — Szczerze? — upewnia się uczennica. 

 — Tak! 

 — Bo jest głucha. 

___________________________ 

 — Dlaczego Święty Mikołaj jest zawsze 

uśmiechnięty?  

 — Bo jako jedyny zna adresy 

wszystkich niegrzecznych 

dziewczynek... 

___________________________ 

Najlepszy przyjaciel kobiety to kot. Kot 

nigdy nie zapyta się: „Czemu żresz po 

nocy?!”, tylko będzie jadł razem z nią.
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Zielnik wiedźmy 

W momencie, gdy święta tuż-tuż, a mugolskie sklepy zapełniły się świątecznymi 

przedmiotami, warto też zaopatrzyć się w rośliny. Bo czy święta mogłyby się bez nich 

obejść? Zdecydowanie nie! Zapewne każdy na myśl o świętach i roślinach myśli sobie: 

„choinka”. I owszem, to ona jest najważniejsza. Jednak prócz niej znajdzie się też 

wiele innych roślin, które umilą nam święta swoim wyglądem i wprowadzą do domu 

świąteczny klimat niczym śnieg prószący za oknami. 

 

Choinka 

Jest to najbardziej oczywista świąteczna roślinka. Tylko 

żywe i prawdziwe choinki potrafią stworzyć cudowną 

atmosferę. W końcu, co to za święta bez kłujących igieł i 

leżącego na podłodze igliwia? W roli takiego drzewka 

świątecznego najlepiej sprawdzają się świerki i jodły, a 

czasem nawet i sosny. Czy to w doniczkach, czy cięte — 

natychmiast wprowadzają odświętny klimat, szczególnie 

będąc ubranymi w kolorowe bombki i łańcuchy. 

 

Cyprys 

Jest to coraz bardziej popularny zamiennik 

choinki. Jego odmiana Goldcrest Wilma posiada 

jasnozielone pędy i ma cytrynowy zapach. Mały 

cyprys w formie stożka przypomina świąteczne 

drzewko, a na dokładkę zmieści się tam, gdzie 

choinka niekoniecznie zdoła. W świątecznych ozdobach wygląda równie nieziemsko 

co choinka. 
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Jemioła 

Zapewne każdy słyszał i zna, a może i wykorzystał 

już pewne ciekawy zwyczaj związany z 

pocałowaniem swojej drugiej połówki pod tą 

właśnie roślinką. Jej zielone gałązki z białymi 

kulkami od wielu lat mają szczególne znaczenie — 

nie tylko to całuśne. Roślina ta uznawana jest za 

dar od bogów. Ziele to ma przynosić szczęście i chronić przed złymi mocami. 

 

Bluszcz 

Choć to roślina trująca i ekspansywna, to jednak świetnie 

nadaje się na świąteczną dekorację. Giętkie pędy i 

gwiazdkowate liście można ułożyć na 1001 sposobów. 

Bluszcz symbolizuje m.in. nieśmiertelność. Zimą 

pozostaje zielony, a zatem z pewnością stanie się ładnym 

ozdobnikiem — w końcu zimą brakuje tej zieleni za 

oknem. 

 

Grudnik 

Roślinka o wielu imionach — kaktus 

bożonarodzeniowy, szlumbergera czy też 

zygokaktusa. Kwitnie on w środku zimy i jest to 

jeden z najpopularniejszych kwiatów domowych 

sprzedawanych przed świętami. Choć nie przepada 

za zmianami podczas kwitnięcia i po przybyciu do 

domu może zrzucić pąki kwiatowe albo wcale nie 

zakwitnąć, nie ma co się smucić. Przy odpowiedniej opiece zaskoczy nowymi 

kwiatami. W końcu każdy zasługuje na drugą szansę — nawet różowiutki grudnik. 
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Czarodziejskie koło ratunkowe 

Klasa I: słowniczek pojęć 

Wróżbiarstwo 

Dywinacja – inne określenie wróżbiarstwa. To 

dziedzina magii zajmująca się przepowiadaniem 

przyszłości z wykorzystaniem technik i narzędzi 

wróżbiarskich oraz umiejętności interpretacyjnych. 

Dywinator – wróżbita, czyli osoba zajmująca się 

sztuką przepowiadania przyszłości. 

Wróżba – interpretacja powstała w trakcie dywinacji, 

ma na celu przewidzieć przyszłość. Powstaje z 

wykorzystaniem technik wróżbiarskich. 

Techniki wróżbiarskie – zbiór czynności i sposób 

wróżenia z pomocą odpowiednich narzędzi. 

Kodeks Moralny Wróżbity – to zbiór ogólnych 

zasad, których wróżbita powinien przestrzegać. 

Narzędzie wróżbiarskie – jest to przedmiot czy 

osoba potrzebne do wykonania danej techniki 

wróżbiarskiej.  

Jasnowidz – osoba o wrodzonej zdolności widzenia 

przyszłości. 

 

Zielarstwo 

Zielarstwo – (fachowo) dział wiedzy zajmujący się hodowlą, uprawą, zbiorem, 

suszeniem, pakowaniem i przechowywaniem roślin, głównie leczniczych i 

użytecznych dla człowieka.  
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Ziołolecznictwo – zajmuje się mechanizmami 

działania leków roślinnych oraz ich zastosowaniem.  

Zielnik – (Herbarium) księga roślin z opisami ich 

wyglądu, cech i zastosowań przy wytwarzaniu maści 

oraz leków. W pierwszych zielnikach poza opisami 

można znaleźć także rysunki, schematy roślin, w 

późniejszych zdjęcia. 

Drzewa – wieloletnie rośliny drzewiaste o 

zdrewniałym jednym pędzie głównym (pniu) albo 

zdrewniałych kilku pędach głównych i gałęziach 

tworzących koronę w pewnym okresie podczas 

swojego rozwoju.  

Drewno – zdrewniała część rośliny, zwykle gałęzi, 

pni i korzeni drzew lub krzewów. W gospodarce 

drewnem nazywa się zwykle surowiec drzewny 

otrzymywany ze ściętych drzew i formowany przez 

obróbkę.  

Krzewy – wieloletnie rośliny drzewiaste o 

zdrewniałej łodydze, która od nasady rozgałęzia się na 

wiele zdrewniałych pędów podobnych do siebie. 

Rośliny jare – uprawne rośliny jednoroczne, 

których cały cykl rozwojowy zachodzi w jednym 

okresie wegetacyjnym. Do kwitnienia nie potrzebują 

okresu niskich temperatur. 

Rośliny ozime – rośliny jednoroczne, które do 

przejścia całego cyklu rozwojowego potrzebują okresu 

niskich temperatur (tzw. jarowizacji), występujących 

zimą.  

Bylina – roślina zielna żyjąca dłużej niż dwa lata, 

mająca niezdrewniałe części nadziemne.  

Bulwa – znajduje się pod ziemią. Jest zgrubiałym 
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pędem wypełnionym materiałami zapasowymi, które odżywiają roślinę. 

Kłącze – modyfikacja łodygi, pęd podziemny posiadający węzły, międzywęźla, 

pączki, a nawet zredukowane liście łuskowate. Służy do rozprzestrzeniania się rośliny 

(rozmnażania).  

Korzeń – kolejna część rośliny występująca pod ziemią. Nie ma węzłów, międzywęźli 

i zredukowanych liści. 

Kwiatostan – skupienie pojedynczych kwiatów na łodydze w niewielkiej odległości 

od siebie. 

Strąk – owoc pojedynczy, suchy pękający, zwykle wielonasienny.  

Eliksiry 

Eliksir – substancja składająca się ze składników o 

magicznych właściwościach. Dzięki temu sama 

nabywa magicznych właściwości. 

Eliksor – błędnie wykonany eliksir.  

Ingrediencja – składnik mieszaniny, tu składnik 

eliksiru. Może być m.in. zwierzęcy, roślinny lub 

nieorganiczny, choć istnieją też składniki z innych 

grup. 

Odwar – płyn, który otrzymuje się poprzez 

zagotowanie twardszych części roślin.  

Wywar – to płyn otrzymany przez gotowanie w 

wodzie składników pochodzenia roślinnego lub 

zwierzęcego. 

Napar – płyn, który otrzymuje się poprzez zalanie 

miękkich części roślin niemal wrzącą wodą.  

Nalewka – (tynktura) niezagęszczony preparat 

roślinny otrzymywany poprzez potraktowanie suchego 

surowca roślinnego lub zwierzęcego alkoholem, 

najczęściej etanolem lub jego mieszaniną z wodą. 
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Można powiedzieć, że jest to po prostu wyciąg alkoholowy robiony z korzeni, 

kwiatów, ziół czy owoców. 

Esencja – to stężony roztwór lub mieszanina różnych substancji. 

Trucizna – to substancja, która w niewielkim nawet stopniu wywołuje objawy 

chorobowe, w ostateczności doprowadza do śmierci. 

Antidotum – substancja mająca na celu zneutralizowanie lub zmniejszenie 

toksycznego działania trucizny, inaczej nazywana jest odtrutką. 

Transmutacja 

Transmutacja – nauka o przemianach zachodzących 

pod wpływem zaklęć rzucanych na dowolny obiekt lub 

grupę obiektów. 

Substrat (transmutant, subprodukt) – to obiekt, 

który poddajemy naszej przemianie. 

Produkt – obiekt, który jest wynikiem przemiany. 

Transfiguracja – to zamiana jednej z cech 

przedmiotu w inną.  

Animizacja – jest to proces złożony zamiany 

człowieka w zwierzę. 

Animag – osoba posiadająca legalną licencję na 

animizację, a dokładniej – człowiek umiejący zmieniać 

się w zwierzę. 

Transmutacja martwa (letalna) – zamiana czegoś 

martwego w inny martwy obiekt. 

Transmutacja półżywa (semiletalna) – polega 

na zamianie kogoś lub czegoś żyjącego, w martwe — 

lub na odwrót, ale nie można dzięki temu osiągnąć 

pożądanych efektów (nie można nadać czemuś duszy).  

Transmutacja żywa (witalna) – polega na 

przemianie kogoś lub czegoś żywego w inny żywy obiekt. 
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Klasa II: Hogwart, jego założyciele i domy 

Święta to czas spędzany z najbliższymi, gdzie nie tylko uczta się liczy, ale również 

wspólne radowanie Boga, śpiewanie kolęd i opowiadanie sobie anegdotek o dawnych 

dziejach. Z racji tego, że czas świąteczny jest tuż-tuż, opowiem Wam o szkole 

Harry’ego Pottera... 

Szkoła Magii i Czarodziejstwa w 

Hogwarcie znajdowała się w Wielkiej Brytanii, 

dokładnie jej położenie nie jest znane, ale 

przypuszcza się, że leży w Szkocji. Powstała ona 

na przełomie X/XI wieku. Placówka ta jest 

przeznaczona dla młodych czarodziejów, którzy 

pochodzą z Wielkiej Brytanii (Anglia, Irlandia 

Północna, Szkocja i Walia) i Irlandii. Zamek 

wybudowano na wzgórzu skalnym, które było z 

jednej strony otoczone jeziorem, a z drugiej natomiast tym mniej przyjemnym 

zakamarkiem, czyli Zakazanym Lasem. Pomysł założenia tejże szkoły magii wyszedł 

od czterech znamienitych magów, a są to: 

Godryk Gryffindor — urodził się przed XI w.. 

Pochodził z wrzosowisk znajdujących się na 

terenach północno-zachodniej Anglii, gdzie 

później w tej okolicy powstała niewielka 

miejscowość nazywana Doliną Godryka. 

Atrybutem tegoż założyciela był miecz, a także 

tiara, która jest odpowiedzialna za dobranie 

uczniów do wybranych domów magicznych. W 

herbie domu, którego nazwa pochodzi od 

nazwiska Godryka, widnieje lew, który otoczony jest barwami czerwieni i złota. 

Założyciel był bardzo dobrym czarodziejem pod kątem pojedynków i władał 

potężnymi czarami np. ożywienie Tiary Przydziału. Uczył w szkole wszystkich 

przedmiotów, ale wyłącznie swoich podopiecznych z domu. Był bardzo dobry z 

zakresu Transmutacji. 
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Helga Hufflepuff — urodziła się przed XI w.. 

Pochodziła z dolin Walii. Kobieta 

prawdopodobnie była metamorfomagiem. 

Założycielka specjalizowała się w zaklęciach 

gastronomicznych. Do swojego domu 

przyjmowała wszystkich uczniów, choć nie 

akceptowała leniwej postawy bycia. W herbie jej 

domu zauważymy borsuka, z widniejącymi 

barwami żółci i czerni. Jej atrybut to czarka, 

która miała na sobie grawer borsuka. To ona sprowadziła skrzaty domowe do zamku. 

Rowena Ravenclaw — urodziła się przed XI 

w.. Pochodziła ona z gór Szkocji. Powiadają, że 

Rowena była dobra w zakresie Wróżbiarstwa, a 

także animagii. Jej szczególnym 

zainteresowaniem była magiczna architektura, 

cechowała ją bardzo wysoka inteligencja i 

mądrość. W herbie jej domu widnieje wizerunek 

orła, gdzie charakteryzującymi barwami 

Krukonów były niebieski oraz brązowy. Atrybut, 

jaki posiadała, to był diadem. Rowena Ravenclaw zmarła w wyniku choroby, jednak 

krążą pogłoski, że pękło jej serce po tym, jak jej córka Helena uciekła z ukradzionym 

diademem. 

Salazar Slytherin — urodził się przed XI w.. 

Pochodził z trzęsawisk, które znajdowały się we 

wschodniej części kraju. Trzęsawiska te miały 

swoje położenie wokół Norfolku, Lincolnshire i 

Cambridgeshire. Slytherin był wężousty. 

Prawdopodobnie Salazar był bardzo dobry pod 

kątem legilimencji (zdolność wydobywania 

uczuć, a także wspomnień drugiej osoby oraz 

ogólna manipulacja umysłem). Jego atrybuty to 

medalion oraz jego różdżka. Czarodziej cenił ambicję oraz spryt. W herbie jego domu 

widnieje wąż, gdzie resztę stanowią zielony i srebrny kolor. 
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Slytherin był skonfliktowany z pozostałą resztą założycieli placówki, gdyż chciał, aby 

do Hogwartu uczęszczali wyłącznie uczniowie z czystą krwią. Gdy zauważył, że nic nie 

mógł poradzić na upór i niechęć wobec jego planów ze strony pozostałych członków, 

porzucił szkołę. Odchodząc, stworzył Komnatę Tajemnic, gdzie umieścił bazyliszka 

jako strażnika tego miejsca. Bazyliszek miał za zadanie zabić wszystkich mugolaków 

uczęszczających do szkoły. 

Każdy z założycieli Hogwartu posiadał status czystej krwi. Od nazwisk każdego z nich 

pochodzi nazwa domu, do których przydzielani są młodzi adepci magii. 

CECHY DOMÓW W HOGWARCIE 

 

 

Gryffindor 

męstwo, odwaga, szczerość, szlachetność, 

lojalność, sprawiedliwość, determinacja 

 

 

Hufflepuff 

wierność, sprawiedliwość, dokładność, chęć 

pomagania innym, pracowitość, uczciwość 

 

 

Ravenclaw 

inteligencja, mądrość, spostrzegawczość, 

kreatywność i akceptacja innych osób 

 

Slytherin 

ambicja, spryt, przebiegłość, duma, 

zaradność 

Każdy z tych domów posiada w pewnym stopniu autonomię, natomiast razem tworzą 

całość Szkoły Magii i Czarodziejstwa w Hogwarcie. 
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Szkolenie magiczne: szkoły magii na świecie 

Na całym świecie jest 11 placówek magicznych i są one zarejestrowane w biurze 

edukacyjnym. Jednak wyłącznie 8 z nich jest nam znanych, to znaczy wiemy, jak 

wyglądają i czym się odznaczają. Do tego grona zaliczamy następujące szkoły... 

SZKOŁA KONTYNENT CECHA CHARAKTERYSTYCZNA 

Akademia 

Magii 

Beauxbatons 

Europa 

Brak podziału na domy, brała udział w Turnieju 

Trójmagicznym. Stawia się w niej na piękno i artyzm. 

Castelobruxo 
Ameryka 

Południowa 

Strzegą jej caipory, czyli magiczne duszki. Ma zielone 

mundurki, jest w niej wymiana studencka, dzięki której 

uczniowie mogli uczyć się w innej szkole magii. 

Instytut Magii 

Durmstrang 
Europa 

Nie przyjmowała mugolaków, uczyli czarnej magii i 

magii wojennej, brała udział w Turnieju 

Trójmagicznym. 

Szkoła Magii i 

Czarodziejstwa 

w Hogwarcie 

Europa 

Najbardziej opisana w serii HP, uczniów przydzielano 

do czterech domów, są wybierani prefekci, brała udział 

w programie wymiany studenckiej, wiadomość o 

dostaniu się do szkoły była przekazywana sowami w 

wieku 11 lat. 

Szkoła Magii i 

Czarodziejstwa 

Ilvermorny 

Ameryka 

Północna 

Jest bardzo podobna do Hogwartu, na czas przerw i 

świąt oddaje się różdżki, została założona przez mugola 

i czarownicę, dzięki czemu uchodzi za najbardziej 

tolerancyjną placówkę. 

Koldovstoretz Europa/Azja 
Ma unikatową odmianę gry w Quidditcha. Zamiast 

mioteł lata się tam na młodych drzewkach. 

Szkoła Magii 

Mahoutokoro 
Azja 

Szaty zmieniają kolor w zależności od poziomu wiedzy 

ucznia (coraz intensywniejsze odcienie różu), i gdy 

zostanie złamany regulamin (biały). Najlepsi uczniowie 

noszą złote szaty. Dzieci do 11 lat docierały do szkoły na 

wielkich nawałnikach burzowych. 

Szkoła Magii 

Uagadou 
Afryka 

Korzysta się tam z posłańca snu (gdy uczeń śpi, kładzie 

mu się kamień na ręce). Jest największą placówką 

magiczną i jedyną znaną w Afryce szkołą magii. 
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Kącik mitologiczny 

Być grzecznym czy niegrzecznym — oto jest pytanie! 

Śnieg za oknem już w wielu miejscach pada, a świąteczna playlista powoli się układa. 

Są stare przepisy z szuflad wyciągane i prezenty różniste prędko pakowane. Zaraz w 

gości przyjdzie się udać do krewnych bliskich bądź tych dalekich, najeść do syta i 

obejrzeć Kevina z filmowej biblioteki. Może z prezentami na pierwszą gwiazdkę 

poczekać lub od razu otworzyć, bo nie ma co zwlekać. Zapytacie pewnie, gdzie w tym 

świątecznym szale tradycje wspominać, a więc rozsiądźcie się wygodnie i możemy 

zaczynać. 

Dawniej, zanim rozpowszechniła się chrześcijańska wersja wigilijnej nocy i 

obchodzenia świąt bożego narodzenia, istniało wiele form świętowania tego okresu. 

Na przykład na terenie późnego Cesarstwa Rzymskiego obchodzono święto „Dies 

Natalis Solis Invicti”, co w prostym tłumaczeniu oznacza „obchody na cześć narodzin 

Niezwyciężonego Słońca”. Odbywało się ono 25 grudnia podczas przesilenia 

zimowego, a w samym tylko Rzymie, od czasów wprowadzenia tego święta do 

kalendarza, obchodzono je rokrocznie poprzez między innymi wyścigi rydwanów.  

Wspomniałam wyżej o narodzinach Niezwyciężonego Słońca, a był to oczywiście 

przydomek Boga Słońca zwanego właśnie od 

roku 274 n.e. Sol Invictus. Kim więc ów bóg 

jest lub był? Przez bardzo długi czas uważano, 

że był obcym bogiem, który został 

sprowadzony z Emesy lub Palmyry 

znajdujących się w Syrii. Symbolizował on 

płodność, witalność oraz boską opiekę. 

Rzymianie uznawali jego istotną rolę w 

podtrzymywaniu wszelkiego życia, rolnictwa 

czy też ogólnego dobrobytu dla ich cywilizacji. 

Wpływał on na praktyki religijne, festiwale, 

architekturę, jak również wojskowość.  

U podstaw kultu tego boga leżało kojarzenie 

go właśnie z niezwyciężonością, wieczną mocą 
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oraz niezłomnością słońca. To właśnie te boskie aspekty najbardziej wpływały na lud 

rzymski, który szukał odporności oraz zwycięstwa we wszystkich sferach życia. 

Wracając do tematu wojska, warto wspomnieć, że Rzymianie uznawali Sola jako 

bóstwo, które roztacza swą opiekę nad armią rzymską, co, jak wiadomo, w 

starożytnym Rzymie miało ogromne znaczenie. Czczono go, wierząc, że ten za pomocą 

swojego blasku poprowadzi ich do zwycięstwa na polu bitwy. 

Aby zrozumieć kult tego boga wśród Rzymian, warto obalić pewne mity i 

skonfrontować je z rzeczywistością. Gotowi? Błędnie zakłada się, że w starożytnym 

Rzymie istniał tylko jeden bóg słońca. Owszem czczono go ze specjalnymi względami, 

jednak inne bóstwa solarne, do których zaliczamy Heliosa czy Mitrę, również 

odgrywały znaczącą rolę w rzymskim kulcie słońca. Uważa się, że obchody Sol 

Invictus na cześć boga, miały charakter wyłącznie religijny, gdzie w rzeczywistości 

reprezentowały wymiar kulturowy i społeczny, obejmując przy tym zabawy, procesje 

oraz wspólne spotkania. Sol Invictus uważano za prekursora obecnego Bożego 

Narodzenia i choć odbywały się one w tym samym czasie, to istnieje mnóstwo 

spekulacji dotyczących początków Bożego Narodzenia, jakie znamy obecnie. Warto 

podkreślić w tym miejscu, że nawet po upadku Cesarstwa Rzymskiego kult Boga 

Słońca trwał jeszcze długo po nim. 

Wśród dawnych Słowian Boże Narodzenie nazywane było Szczodrymi Godami, 

które obchodzono od 21 grudnia aż do 6 stycznia. Rozpoczynały się Szczodrym 

Wieczorem, podczas którego 

jedzono 12 tradycyjnych potraw i 

łamano się chlebem. Podczas 

celebracji na cmentarzach 

rozpalano ogniska na cześć 

zmarłych, a także organizowano 

uczty na ich cześć. Natomiast w 

domach stawiano snopy zboża 

lub jemiołę, które miały symbolizować życie. Jednak, co najważniejsze z punktu 

widzenia naszego kąciku mitologicznego, w okresie świętowania czczono Boga 

Welesa. 

Weles czy Wołos był słowiańskim podziemnym bogiem magii, przysiąg, sztuki, 

rzemiosła, kupców, oraz przede wszystkim bogactwa, który wedle licznych podań 
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posiadał moc przemiany w Żmija. Trzeba 

pamiętać, że ówcześnie za miernik dobrobytu 

uważano posiadanie wszelkiego rodzaju bydła 

i to właśnie Welesowi przypisuje się opiekę 

nad nim, choć w późniejszym czasie dano tę 

rolę innemu bóstwu. 

Weles w słowiańskim panteonie bóstw nie ma 

łatwo, bowiem do dziś trudno jest 

rozstrzygnąć jego faktyczną rolę w 

zarządzaniu światem. Z jednej strony uznaje 

się go jako jednego z najważniejszych bogów, 

który stoi w opozycji do samego Peruna. 

Natomiast z drugiej jego kult jest całkowicie 

marginalizowany, przez co traktuje się go jako 

bóstwo, które zostało stworzone już w oparciu o wierzenia chrześcijańskie.  

To, co wiadomo na pewno, to fakt, że wraz z pojawieniem się chrześcijaństwa zaczęto 

go stawiać na równi z samym diabłem, tak jak Peruna z Bogiem. Zauważyć to można 

choćby w tym, że wedle źródeł cała Ruś z wyjątkiem wojowników, którzy swe prośby 

zanosili do Peruna, przysięgała właśnie na Walesa. Przez co w ludzkiej świadomości 

utrzymało się przekonanie, że osoba, która nie dotrzyma warunków przysięgi, 

zostanie ukarana przez Welesa dotkliwymi objawami chorobowymi oraz innymi 

przykrymi dolegliwościami. Mogłoby to 

jednoznacznie świadczyć o tym, że mimo 

stawiania Peruna i Welesa w antagonistycznej 

pozycji, w pełni się oni uzupełniali, ponieważ 

jeden roztaczał opiekę nad walczącymi, drugi 

nad pozostałymi. 

To skoro już porozmawialiśmy sobie o Bogu 

Słońca oraz o Bogu Podziemi, warto 

podkreślić, że zarówno jeden, jak i drugi 

dawał oraz karał. Dlatego też lepiej być 

grzecznym przez cały rok, bo w przeciwnym 

razie zamiast szukania prezentów, przyjdzie 
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szukać schronienia przed kolejnym gościem kącika. Wiecie już, o kim mowa? 

Jeśli odpowiedź na pytanie brzmi „nie”, to pozwólcie, że dam małą wskazówkę. 

Pochodzi on z austriacko-bawarskiego folkloru i spotkać go można głównie w 

Niemczech, Austrii, a nawet północnych Włoszech. Wyglądem przypomina satyrów z 

mitologii greckiej, ale uważany jest za pół kozę, pół demona.  

Krampus, bo to właśnie o nim mowa, 

pojawia się wraz z Mikołajem w Boże 

Narodzenie i porywa niedobre dzieci do kosza, 

który spoczywa zawieszony na jego plecach. 

Jeśli myślisz, że jesteś bezpieczny, bo już nie 

jesteś dzieckiem, to mam dla ciebie bardzo złą 

wiadomość, bo ten zły duch srogo karze za 

każdą niegodziwość. Mówi się, że trzyma on 

rózgę i chłoszcze nią każdego cwaniaczka, 

który myśli, że może ujść bez kary za złe 

zachowanie. 

Krampusa uważano i dalej uważa się za część 

pogańskich rytuałów, które związane są z 

przesileniem zimowym. Mimo wysiłków 

kościoła katolickiego, aby zakazać czczenia tej 

postaci w jakikolwiek sposób, to wraz z rozprzestrzenieniem się chrześcijaństwa, 

Krampus zaczął  być kojarzony właśnie z Bożym Narodzeniem. 

Sam Krampus, mimo strasznej historii swego pochodzenia oraz rzeczy, które robi, 

zaczął być celebrowany na całym świecie. Nie wierzycie? To spójrzcie na obecną listę 

choćby samych horrorów, która z biegiem czasu stale się powiększa. Według 

niektórych źródeł rosnąca popularność Krampusa mogła być reakcją na 

komercjalizację świąt Bożego Narodzenia. Zatem czy lepiej być grzecznym i dostać od 

bogów dobry gest, czy raczej niegrzecznym i czekać na karę od Krampusa? To już jest 

kwestią indywidualną.  
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Magiczne testy 

Cieszysz się świąteczną atmosferą, która opanowała Akademię Magii Ramesville, gdy 

nagle z głośnym hukiem coś ląduje na dziedzińcu szkoły. Wszyscy obecni wybiegają i 

ich oczom ukazują się rozbite sanie, a wraz z nimi pokaleczone renifery prowadzące 

pojazd Świętego Mikołaja. Żadna magia lecznicza na nie nie zadziała, a prezenty 

muszą być rozdane jeszcze na całym świecie. Dzięki niezwykłej mikołajowej magii 

masz możliwość stać się jednym z reniferów. Czy kiedykolwiek zastanawiało 

Cię, którym z nich możesz się stać? Oto twoja szansa! Odpowiedź na te kilka 

prostych pytań i policz zdobyte punkty, by poznać odpowiedź. Powodzenia! 

1. Mugole kochają śpiewać kolędy, ale i 

w świecie pełnym magii istnieją 

przeróżne świąteczne piosenki. Który 

klimat muzyczny jest ci bliższy?  

a) nastrojowy i spokojny, coś przecież musi 

koić nerwy przedświątecznej bieganiny (3 pkt) 

b) tradycyjnie od lat ten sam zestaw 

przywracający wspomnienia z dzieciństwa (2 

pkt) 

c) radosny i energiczny, w końcu to czas 

radości (4 pkt) 

d) a musi koniecznie coś grać? wolisz ciszę nad 

jakąkolwiek muzykę świąteczną (1 pkt) 

2. Istnieje mnóstwo świątecznych 

stworzeń lub innych pomocników 

Mikołaja, które z nich jest bliższe 

Twemu sercu?  

a) elfy, bez nich Mikołaj nie przeczytałby 

wszystkich listów i nie spakował prezentów (4 

pkt) 

b) renifery oczywiście, sanie bez nich 

wyglądają dziwnie (3 pkt) 

c) żadne, bo na co one komu (1 pkt) 

d) Śnieżynka, bo to piękna i kochana kobieta, 

pełna czułości (2 pkt) 

3. Udajesz się do najbliższych na czas 

świąt. Co przynosisz ze sobą? 

a) świąteczne dania — twoją specjalność (4 

pkt) 

b) rzeczy do dekoracji, Tobie się już znudziły, a 

szkoda je wyrzucać, więc dasz im nowe życie w 

nowym domu (3 pkt) 

c) zapas węgla oraz rózg, nigdy nie wiadomo, 

kto był grzeczny, a kto nie w tym roku (1 pkt) 

d) same prezenty przygotowywane od 

dłuższego czasu (2 pkt) 

4. Jakim typem gościa jesteś przy 

wigilijnym stole? 

a) degustator — koniecznie muszę skosztować 

wszystkich potraw we wszystkich wariantach (4 

pkt) 

b) strateg — metodycznie, aby się nie objeść i 

nie zjeść zbyt mało, ważne, by było 12 potraw 

zaliczonych (3 pkt) 

c) deserowicz — jesz cokolwiek i nie możesz 

doczekać się deseru (2 pkt) 

d) męczybuła — nic Ci nie smakuje i 

praktycznie nic nie jesz (1 pkt) 
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5. Tradycją w Twojej rodzinie jest 

przebieranie się za Gwiazdora i 

rozdawanie prezentów. Niestety w tym 

roku nie macie wybranej w tym celu 

osoby. Co robisz? 

a) wyliczankę „Entliczek pentliczek, na kogo 

wypadnie na tego bęc” (3 pkt) 

b) bierzesz sprawy w swoje ręce (4 pkt) 

c) proponujesz najstarszą osobę, Mikołaj 

przecież ma tyyyyle lat (2 pkt) 

d)  uciekasz w najrzadziej uczęszczany kąt 

domu, byleby Cię tylko nie wybrali (1 pkt) 

6. Dekorowanie domu na święta jest 

jednym z wspanialszych zajęć. Jak 

wygląda Twój? 

a) jest wszystko, co się da i wszędzie, gdzie się 

da (4 pkt) 

b) co roku jest inna wizja, ale niektóre rzeczy 

stają w tych samych miejscach (3 pkt) 

c) jakaś tam choinka przyozdobiona na szybko 

i kilka światełek w kątach domu (2 pkt) 

d) nie dekorujesz wcale i uważasz to za 

bezsensowną czynność, bo i tak po świętach to 

jest ściągane i chowane do szafy (1 pkt) 

7. Wiadomo, że mugole wyczekują 

pierwszej gwiazdki, by zasiąść do stołu. 

Jak wygląda to u Ciebie? 

a) starasz się pilnować pierwszej gwiazdki, lecz 

pogoda nie zawsze to zadanie ułatwia (4 pkt) 

b) nie zawsze się udaje zdążyć ze wszystkimi 

przygotowaniami, więc siadasz jak już wszystko 

dopięte na ostatni guzik (3 pkt) 

c) nie obchodzi Cię czekanie na jakąś tam 

gwiazdkę, zasiadasz z bliskimi do stołu od razu 

jak przyjdą (1 pkt) 

d) głównym wyznacznikiem czasu są 

mugolskie świąteczne filmy, taka rodzinna 

tradycja w Twoim domu (2 pkt) 

8. Nim zasiądziesz z bliskimi do stołu na 

ucztę, czeka Cię tradycyjne składanie 

życzeń. Jakie są Twoje wobec innych? 

a) dostosowujesz życzenia do odbiorcy (4 pkt) 

b) jak nie masz pomysłu, mówisz tradycyjne 

„zdrowia, szczęścia, pomyślności” (3 pkt) 

c) klasycznie wylewasz całą swoją miłość do 

bliskiego w życzeniach (2 pkt)  

d) kreatywność nie jest Twoja mocną stroną, 

więc mówisz zawsze „nawzajem” niezależnie od 

tego, co druga strona Ci życzy (1 pkt) 

9. Brzuchy napełnione, a prezenty 

rozdane, jednak Twój prezent wydaje Ci 

się mało ekscytujący lub nawet tani w 

Twojej opinii. Jak reagujesz? 

a) nie zawsze dostajemy coś, co nas ekscytuje, 

ale z niespodziankami tak już jest, nasze 

pomysły też mogą być dla kogoś mało 

ekscytujące (3 pkt) 

b) dziękujesz Mikołajowi za prezent, planując 

w głowie dalsze losy prezentu: zostawić czy 

podarować komuś przy jakiejś okazji (2 pkt) 

c) cieszysz się, że ktoś o Tobie pamiętał i nie 

obchodzi Cię, co było Twoim prezentem (4 pkt) 

d) robisz awanturę na cały dom i obrażasz się 

do końca świąt za kompletnie nietrafiony 

prezent (1 pkt) 

10. Świąteczne spotkanie wigilijne 

właśnie dobiegło końca. Jakim typem 

gościa jesteś? 

a) wigilijna wyżerka sprawiła, że nie ruszasz się 

z kanapy (1 pkt) 

b) pytasz, czy możesz w czymś pomóc (3 pkt) 

c) wołasz każdego przed mugolski telewizor na 

oglądanie Kevina, później się posprząta (2 pkt) 

d) jesteś porządkowym dyktatorem i wołasz 

wszystkich, by razem posprzątać, by móc 

zasiąść do wspólnego oglądania lub grania (4 

pkt)
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Odpowiedzi 

0-10 punktów — Złośnik 

Najmniej się wyrywasz do pomocy, bo generalnie nie 

przepadasz za okresem świątecznym i mógłby on dla Ciebie 

nie istnieć. Tak więc Mikołaj uznał, że idealnie się nadasz na 

Złośnika. Co prawda przypomina on Grincha, ale mimo 

wszystko stara się nikogo nie urazić w tym świątecznym czasie. Nie jest on ani z 

przodu, ani z tyłu zaprzęgu. Stanowi idealną parę z Amorkiem i ciągnie sanie, będąc w 

środku zaprzęgu. 

11-20 punktów — Amorek 

Kochasz święta i najchętniej byłyby one obchodzone przez 

Ciebie cały rok! Czujesz potrzebę okazywania radości 

wszystkim wokół w trakcie świątecznego szaleństwa. Mikołaj 

uznał zatem, że Twoja kochająca i urocza osoba będzie Amorkiem i będzie idealnym 

towarzystwem w czasie lotu dla Złośnika. Stanowicie razem harmonię i działacie w 

środku zaprzęgu. 

21-30 punktów — Profesorek 

Nie kochasz świąt tak mocno jak Amorek, ale odczuwasz 

głęboką radość podczas oglądania pierwszego śniegu. Chętnie 

rwiesz się do pomocy przy organizacji świątecznych 

uroczystości, ale nie bardzo idzie Ci bycie liderem. Mikołaj, 

dostrzegając Cię, natychmiast przemienił w Profesorka, który 

trzyma tyły zaprzęgu i może na bieżąco doglądać pozostałych z przodu.  

31-40 punktów — Rudolf Czerwononosy 

Wyróżniasz się tak bardzo, że Mikołaj nie ma problemu z 

dostrzeżeniem Cię w tłumie i już wie, że to właśnie Ty 

poprowadzisz zaprzęg jako Rudolf Czerwononosy. Masz 

bardzo kolorową osobowość i fioła na punkcie świąt. Za nic nie pozwolisz, by się nie 

odbyły i zawsze jesteś w gotowości, by pomóc lub własnoręcznie zorganizować 

spotkanie z bliskimi. 
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Kreatywny warsztat 

Świąteczne krasnale  

Wraz z nadejściem zimy, gdy krajobraz pokrywa się śnieżną pierzyną, a światła 

świąteczne rozświetlają wieczory, pragnę podzielić się z Wami moim ulubionym 

świątecznym projektem DIY. Krasnale są przeurocze — te wielkie kapelusze, wydatne 

nosy i krzaczaste brody! Idealnie nadają się do tego, aby zawiesić je na choince, 

ozdobić pudełko prezentowe czy obdarować bliskich. 

Potrzebne materiały: 

▪ sznurek do makramy w kolorze białym 

lub beżowym, 

▪ włóczka w wybranym kolorze, 

▪ drewniane koraliki, 

▪ drewniane pierścienie, 

▪ pusta tubka po papierze toaletowym, 

▪ nożyczki, 

▪ klej. 

Krok 1. Zacznijmy od zrobienia kapelusza 

gnoma — na czapkę będziesz potrzebować około 

40 kawałków włóczki o długości ok. 28 cm. 

Zamiast odmierzać je kawałek po kawałku, 

możesz użyć np. kartonu odpowiedni o wyciętego, 

gdzie dłuższy bok będzie wynosić 14 cm, tym 

samym utworzysz szablon. Owiń włóczkę wokół szablonu, owijając 40 razy, następnie 

zsuń nitkę z szablonu i przetnij ją na dole. 

Krok 2. Następnie odetnij dwucentymetrowy kawałek z końca tubki po papierze 

toaletowym — będzie to obręcz czapki krasnala, do której przymocujesz teraz włóczkę 

za pomocą prostych węzłów. Chwyć jeden kawałek włóczki i złóż go na pół, tworząc 

pętelkę. Wsuń pętlę do wnętrza rurki, a następnie sięgnij po dwa końce włóczki i 

przeciągnij je przez pętlę, tak, aby w środku węzła była tubka — spójrz na zdjęcie, by 

lepiej sobie zwizualizować efekt. 



 

 45 

 
Krok 3. Powtórz powyższy proces około 40 razy, aż włóczka całkowicie zakryje rurkę 

papieru toaletowego. Teraz chwyć wszystkie ogonki włóczki i przeciśnij przez rurkę do 

końca, po czym wyprostuj wszystko — to ukryje węzły wewnątrz tuby i stworzy 

„rondo” kapelusza. 

Krok 4. Odłóż czapkę na bok i przejdź do brody 

gnoma. W tym wypadku będziesz potrzebować 

drewnianego pierścienia i około 7 kawałków 

sznurka do makramy, również o długości 28 cm, 

więc możesz wykorzystać stworzony wcześniej 

szablon. Użyj tego samego węzła co w przypadku 

czapki, czyli weź jeden kawałek sznurka, złóż go na pół, tworząc pętlę. Przełóż pętlę 

przez środek drewnianego pierścienia, a następnie dwa końce sznurka przeciśnij 

przez pętlę, zaciskając mocno na drewnianym pierścieniu. 

Krok 5. Powtórz czynność z kolejnymi 

sześcioma kawałkami sznurka makramy, po czym 

ściśnij je blisko siebie. Przy pomocy grzebienia, 

rozczeszesz zwisające sznurki aż powstanie efekt 

podobny na zdjęciach. Po rozczesaniu sznurka, 

użyj no życzek, aby przyciąć go na kształt brody. 

Krok 6. Pora złożyć krasnala… Za pomocą kleju 

(najlepiej na gorąco) przyklej drewniany koralik 

po wewnętrznej stronie pierścienia, tak, aby 

znajdował się na środku brody. Następnie umieść 

kilka kropel kleju na wewnętrznej stronie czapki i 

nasuń czapkę na drewniany krąg, dociskając ją, 

aż zetknie się z bokami brody. Odetnij kawałek włóczki i zwiąż nim górę czapki, po 

czym przytnij końce włóczki, aby tym samym stworzyć pompon na czubku kapelusza. 

Twoja ozdoba jest gotowa! 
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Ciekawostki 

Uniwersum potterowskie 

▪ W książce „Harry Potter i Zakon Feniksa” Artur Weasley spędzał święta w 

szpitalu, gdzie odwiedziła go rodzina. Natomiast w filmie Artur na święta był 

już na Grimmauld Place 12. 

 

▪ W filmie „Harry Potter i Książę Półkrwi” śmierciożercy zaatakowali Norę w 

Boże Narodzenie. W książce takie wydarzenie nie miało miejsca. 

 

▪ Boże Narodzenie to jedno z trzech świąt, które obchodzi się w Hogwarcie. Dwa 

pozostałe to Noc Duchów oraz Wielkanoc. 

 

Akademia Magii Ramesville 

▪ Jeszcze nikomu nie udało się zdać stażu z każdego przedmiotu. 

 

▪ Najczęściej prefektem była wybierana Moria Nerios, bo aż, licząc wakacyjne 

semestry, cztery razy. 

 

▪ W roku szkolnym grudzień-luty 2016/2017 świadectwa otrzymali tylko 

Krukoni i to jedyny taki zapisany przypadek w historii szkoły, gdy koniec roku 

był tak nieróżnorodny pod względem domowym. 

 

▪ W L roku szkolnym, pomimo oficjalnego mianowania na początku semestru, 

nie było prefekta Ravenclawu w życiu szkoły i nie został wybrany jego zastępca. 

Była to pierwsza (najprawdopodobniej) taka sytuacja w dziejach Akademii. 
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Magiczne porady 

Mam problem, że nie wiem czasami co ze sobą 

zrobić. Czuję, że chciałabym coś więcej zrobić dla 

ŚM 

— Lavender Light-Stark 

Zastanów się, co właściwie przeszkadza Ci w zrobieniu czegoś więcej dla ŚM-u. Moim 

zdaniem nic poza Tobą samą! I tak wiele robisz samą swoją obecnością — tworzysz to 

miejsce, ale rozumiem, że chcesz zrobić coś więcej. Może zacznij od pojedynczych 

szkół? Z tego, co mi wiadomo żadnych staży nie posiadasz, a więc wkład nauczycielski 

jako zrobienie czegoś więcej w grę nie wchodzi, chyba że wpadniesz na odjechany 

pomysł na kurs lub szkolenie i zdecydujesz się go zrealizować? To z pewnością 

byłby krok w kierunku robienia czegoś więcej — nauczania przyszłych pokoleń. 

Możesz zacząć też od czegoś prostszego jak próby zostania prefektem, czy to domu, 

czy naczelnym, pomoc opiekunom to również robienie czegoś więcej, racja? Jeśli 

faktycznie chcesz zrobić coś więcej, zacznij nad tym sensownie myśleć. Nie jedna 

osoba zrobiła już cudowne wydarzenia, słuchowiska czy inne niecodzienne rzeczy, 

wystarczy mieć pomysł, a jeżeli go nie masz, to wybacz, ale niestety nie pomogę Ci 

bardziej. Jeśli coś nie wyjdzie od Ciebie, nie będzie tak samo autentyczne i cudowne 

jak mogłoby być, gdybyś zrobiła wszystko sama od podstaw! 

 

Jak pachnieć tak długo, aby roznosić swój zapach 

przez cały dzień?  

— jedyna w swoim rodzaju ogrzyca 

Nie wystarczy Ci, że roztaczasz na około swój zniewalający ogrzy 

zapach? No ale skoro nie… zakładam, że chodzi Ci o roznoszenie zapachu nie tyle 

swojego, ale i różnych specyfików, które na siebie nakładamy. Zaczynając od 

podstawowych kosmetyków do mycia, przez wszelkie balsamy, kremy i inne mazidła, 

kończąc na mgiełkach, wodach perfumowanych czy toaletowych.  

▪ Z pewnością, aby pachnieć, nie można śmierdzieć — polecam się 

regularnie myć. Pomimo że pot jest naturalną barierą, którą wytwarzają 
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nasze ciała po zetknięciu z bakteriami bytującymi na skórze, zaczynają się z 

nim wydzielać nieprzyjemne zapachy. Zapach niby naturalny, jednak nasze 

nozdrza równie naturalnie wyłapują go jako przykrą woń. Mycie się jest z 

pewnością podstawą dobrego zapachu, bo bez tego zapachu nie zakryją nawet 

najlepsze perfumy.  

▪ Nikt nie będzie non stop siedział pod prysznicem czy w wannie, a są miejsca na 

ciele, w których jest bardziej wilgotno i cieplej niż w innych. Sprzyja to szybszej 

fermentacji potu, co prowadzi do wydzielania się nieprzyjemnej woni. W takim 

wypadku na pomoc przychodzą nam magiczny antyperspirant i 

dezodorant. Nie każdy zdaje sobie sprawę, ale są to dwie różne rzeczy o 

dwóch różnych działaniach. Zadaniem antyperspirantu jest ograniczenie 

rozkładu bakterii odpowiedzialnych za nieprzyjemny zapach, nie znaczy to 

jednak, że zniwelują go całkowicie. I tu na pomoc przychodzi dezodorant (z 

łaciny de — bez, odor — zapach), który nie sprawi, że będziemy całkowicie bez 

zapachu, ale zamaskuje go przynajmniej częściowo. Najlepsze combo? 

Wpierw antyperspirant, a po jego wchłonięciu dawka dezodorantu.  

▪ Co do preparatów perfumowanych, takich jak mgiełki, wody toaletowe bądź 

wody perfumowane — długość ich utrzymania zależy od ilości zawartych w 

nich olejków eterycznych, a więc warto to prześledzić przed dokonaniem 

zakupu. Z zasady woda toaletowa ma trwałość zapachową 3-4 godziny, woda 

perfumowana 6-8 godzin, natomiast mgiełki utrzymują zapach jeszcze dłużej, 

jednak są dużo bardziej subtelne od wcześniejszych wonności. Możliwe, że 

zdziwiła Cię taka ilość czasu, gdy zapach faktycznie utrzymuje się na Twoim 

ciele, a Ty go nie odczuwasz. Nie przejmuj się, to zupełnie normalne, nie tracisz 

węchu! Twój organizm po prostu przyzwyczaja się do zapachu, który 

roztaczasz na około. Więc w rzeczywistości pachniesz dłużej niż sam to 

czujesz.  To tak jakbyś wszedł do pomieszczenia, w którym czymś pachnie — po 

pewnym czasie przestaniesz to wyczuwać, bo się zwyczajnie przyzwyczaisz.  

Ale czy da się pachnieć jeszcze dłużej, ale wciąż intensywnie? Pierwszym krokiem jest 

dobra aplikacja perfum.  

▪ Skóra, na którą aplikujecie zapach powinna być czysta i wysuszona, do tego, 

aby zapach był trwalszy, ciało powinno być odpowiednio nawilżone i tłuste, 

co jest trochę paradoksem względem wcześniejszego stwierdzenia, że skóra 
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powinna być wysuszona. Ale już tłumaczę! Winna być sucha w takim 

znaczeniu, że nie mokra, natomiast nawilżona i tłusta jest przeciwieństwem 

skóry przesuszonej innymi czynnikami niż woda. Tłuszcz jest nośnikiem 

zarówno smaku, jak i zapachu, a więc dobrą i trwalszą niż zwykły spray 

alternatywą może być olejek perfumowany.  

▪ Kolejną kwestią jest miejsce aplikacji. Najbardziej zalecanymi miejscami są: 

wewnętrzne strony nadgarstków, szyja, kark, skronie, miejsce między 

piersiami, dekolt, miejsca za uszami oraz zgięcia kolan czy łokci. Należy 

spryskiwać miejsca, w których płynie spora ilość krwi i są ciepłe — ciepło 

uwalnia zapach. 

▪ Dobrym miejscem na perfumy są również włosy, najlepiej lekko wilgotne. Po 

spryskaniu tej części ciała zapach będzie roznosił się przy praktycznie każdym 

poruszeniu czy podmuchu wiatru. Należy jednak uważać, gdyż alkohol zawarty 

w perfumach może przesuszać włosy — nie należy stosować tej metody 

aplikacji regularnie.  

▪ Ciekawostką jest fakt, że powinno się nakładać perfumy na przegub dłoni, 

która nie jest naszą dłonią przewodnią. Tak jak wspominałam, pod wpływem 

ciepła szybciej perfumy będą parowały, a więc zapach na dłoni przewodniej nie 

utrzyma się zbyt długo.  

▪ Alternatywą do klasycznych perfum jest stworzenie własnego balsamu 

perfumowanego, jego zaletą jest tłustość specyfiku, a jak już wiemy, tłuszcz 

jest nośnikiem zapachu. I uwierzcie, że nie znajdziecie nic prostszego, bo jest 

to jedynie dodanie perfum bądź olejku eterycznego do wazeliny bądź kremu 

bezwonnego, ewentualnie pasującego bazą zapachową (no chyba że lubicie 

dziwne i niekoniecznie udane mieszanki zapachów… wtedy mieszajcie z 

czymkolwiek!). 

Myślę jednak, że Twój ogrzy zapach jest na tyle obłędny, że nie potrzebujesz go, 

kochana, przykrywać żadnymi innymi zapachami, co najwyżej dodaj kwiatową nutkę 

dla zrównoważenia. Co powiesz na niebieski kwiat z kolcami? 
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Pośród ankiet: Co Ramesiaki na to? 

Tak jak poprzednim razem, jesteśmy gotowi do działania, więc przychodzimy do Was 

z działem Co Ramesiaki na to?, gdzie będziemy mogli poznać rozwiązania dylematów 

naszych rówieśników. W ankiecie znalazły się pytania z różnych płaszczyzn, lecz 

wszystkie były powiązane z magiczną tematyką wydania, czyli świętami. A więc jak, 

gotowi zobaczyć, co Ramesiaki na to? 

 

Najwięcej Ramesiaków jest chętnych do pakowania świątecznych prezentów! 

Widać, że społeczność AMR bardzo lubi swoich najbliższych i stara się, by ich 

podarunki wyglądały jak najlepiej. Gdy jedni pakują prezenty, drudzy wolą podjadać 

ciasto z lodówki... a my myśleliśmy, że to tylko dyrektor Zannichellie jest takim 

żarłokiem! Jednak równa liczba osób im te ciasto chętnie by przygotowywała… na 

marne – jak widać. Reszta osób wolałaby ozdabiać dom, a jeszcze mniej robić 

świąteczne zakupy. 

15%

15%

20%

30%

20%

W jaki sposób spędziłxbyś czas wolny przed 
świętami?

robiąc świąteczne
zakupy

ozdabiając dom

przygotowując
świąteczne potrawy

pakując prezenty dla
najbliższych

podjadając ciasto z
lodówki
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Tutaj wnioski mogą być dość nieprzyjemne... przynajmniej dla osób wybranych przez 

ankietowanych, a szczególnie nie dla panienki Potter, którą obrzuciłoby śnieżkami 

aż 42% Ramesiaków! Prawie tak samo zostałaby obrzucona Olivia Slytherin. Oby 

założyła szalik i czapkę, żeby przypadkiem nie przyniosła żadnego choróbska do 

puchońskiego dormitorium! O swoje zdrowie nie muszą się jednak martwić Asteria, 

Miiya, Evelyn i Isabella. Kilka śnieżek raczej im nie zaszkodzi! 

Chyba w tym głosowaniu mamy dwóch faworytów! Jedni najchętniej wypiliby 

grzane wino, co na pewno nie ucieszyłoby dyrekcji, a drudzy woleliby coś słabszego, 

czyli kakao z minipiankami. Na szczęście dyrekcja nie musi kupować zbyt dużo 

42%

32%

3%

5%

6%

12%

W kogo najchętniej rzuciłxbyś śnieżką?

Daisy Potter

Olivia Slytherin

Asteria Yarwell

Miiya Rosier

Evelyn Valverde

Isabella Stewart

8%

21%

33%

27%

11%

Co najchętniej wypiłxbyś w świąteczny 
wieczór?

latte marcepanowe

czarna herbata z imbirem,
goździkami ipomarańczą

kakao z minipiankami

grzane wino

gorąca czekolada z chilli
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herbaty, kawy i czekolady, bo niewiele osób ucieszyłoby swoje podniebienie 

marcepanową kawą, gorącą czekoladą z chili czy czarną herbatę z imbirem, 

goździkami i pomarańczą. Niestety... 

Tu społeczność ma dość duży dylemat… Najwięcej osób sądzi jednak, że to 

Gwiazdor przynosi prezenty na Święta Bożego Narodzenia! Podobna liczba 

ankietowanych wierzy w Świętego Mikołaja, tak jak redaktorzy. Nieliczni oczekują 

prezentów od Dziadka Mroza, a tym bardziej Aniołka czy Dzieciątka, co w sumie nas 

nie dziwi. My sami o tym wcześniej nie słyszeliśmy! 

 

37%

37%

9%

11%

6%

Kto przynosi prezenty?

Święty Mikołaj

Gwiazdor

Dziadek Mróz

Aniołek

Dzieciątko

67%

10%

14%

9%

Który profesor najlepiej wyglądałby w stroju 
Świętego Mikołaja?

Kazbiel Thundershout

Albus Zannichellie

Lian Hyde

Xander Larreau



 

 53 

Bezwzględną większością głosów cieszy się niezastąpiony Kazbiel Thundershout. 

W końcu nikt inny nie cieszy się tak długą brodą i zmarszczkami na twarzy jak on! 

Nieliczni ankietowani woleliby zobaczyć innych profesorów. Nie każdy lubi 100-

latków, a czasami warto postawić na młodych. W końcu to oni są przyszłością naszego 

AMR-owego narodu! 

 

Ponownie możemy ujrzeć jak nasza społeczność nie umie dojść do jednego wniosku. 

Jednak przeważają fani czerwonego barszczu z uszkami —  w końcu jest to 

klasyk z klasyków. Drugie miejsce zajmują pierniczki, które cieszą się aż 33% 

poparciem. Ostatnie na podium są pierogi z kapustą i grzybami, niby typowa 

potrawa, ale zawsze, gdy tylko pojawi się na stole, to szybko znika! Last but not least… 

bigos! Nie zawsze jest, ale chyba nie ma osób, które nie lubią połączenia kiszonej 

kapusty, mięsa i przypraw. Chyba że wegetarianie.  

35%

14%33%

18%

5%

Jaka jest Twoja ulubiona świąteczna potrawa?

czerwony barszcz z
uszkami

bigos

pierniczki

pierogi z kapustą i
grzybami

smażony karp z cytryną
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Kącik artystyczny 

Konkurs artystyczny 

Jako że jest to wydanie świąteczne, przygotowaliśmy dla was coś w temacie Wigilii. 

Dla jednych jest to czas spędzony z bliskimi i okazja do rodzinnego pojednania, dla 

drugich prezenty, a jeszcze dla innych okazja, by się najeść — i właśnie tego 

ostatniego dotyczyć będzie konkurs. Waszym zadaniem będzie stworzyć 

przepis na autorską, świąteczną potrawę. Dodatkowo można, ale nie trzeba, 

dołączyć grafikę przedstawiającą danie. Musicie pamiętać, by zostały zawarte takie 

informacje jak nazwa, wygląd, opis, zapach czy lista niezbędnych 

składników.  

Za udział otrzymacie 30 punktów/galeonów, a najlepsze opisy znajdą się w kolejnym 

wydaniu. Jeśli jednak wyślecie, ale nie chcecie się pojawić w numerze, koniecznie 

zaznaczcie to w mailu. Prace proszę kierować na sowę redakcji 

red.newsville@gmail.com. Czas macie do 16 stycznia. Do udziału zapraszamy 

każdego ucznia, nauczyciela oraz stażystę. Powodzenia! 

Twórczość społeczności 

   

„Bardzo zimowy obrazek”  „Gwiazdkowa gwiazdka” 

Autor: Astoria Huffelclawerin 
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„Kotkowe święta”     „Kartka świąteczna” 

Autor: Astoria Huffelclawerin 

 

Własna karta do tarota - Konkurs z poprzedniego wydania 

 

 

 

Autor: anonimowy 

Moja karta jest kartą głównie pozytywną — 

karta pełni księżyca bezpośrednio 

symbolizuje spokój i czystość energetyczną. 

To właśnie ona zwiastować będzie święty 

spokój, ale także radość z czystości i 

wyzwolenia się od złych energii. 
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Autor: Avis Blackrose 

Wkrótce w Twym życiu nastąpią głębokie zmiany, lecz 

będą one łagodne w swych działaniach i przyniosą 

zrozumienie oraz rozwiązanie długo skrywanych 

problemów. Delikatność i niemoc w niektórych 

sprawach staną się Twym determinantem w dążeniu 

do lepszego jutra, które może nastać już dziś, jeśli tylko 

masz wystarczająco otwarty umysł. 

 

 

 

 

 

Autor: Lavender Light-Stark 

Nazwałam zaprojektowaną przez 

siebie kartę tarota „Miłość od 

pierwszego wejrzenia”. Karta ta 

oznacza, że jeśli dwie dobre dusze 

spojrzą na siebie, to poczują pewnego 

rodzaju więź emocjonalną, tak, że nie 

będą mogły się od siebie odpędzić. 

Oznacza to prawdziwą miłość bez 

kłamstw i nieszczęść z przeszłości. 
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Autor: Lisa Black 

Karta przedstawia lisa fenka. Lis symbolizuje intuicję 

i głęboką wiedzę. Podkreśla konieczność bycia 

czujnym w obliczu życiowych wyzwań. Karta 

zachęca do wykorzystania sprytu oraz rozwinięcia 

wewnętrznej mądrości w podejmowaniu decyzji. 

 

 

 

 

 

 

Autor: Stella Stark 

Bogini drzewa oznacza życie i rodzinę. 

Przedstawia energię, która może być 

zarówno destrukcyjna, jak i twórcza. 

Przypomina, że nie jesteśmy sami i nie 

musimy być, ale i również, że jest to bolesne 

każdy musi się zmierzyć z bólem utraty 

bliskiej osoby. 
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Autor: Miiya Rosier 

Nagroda wysiłku, bo tak nazywa się dokładnie ta unikatowa karta, posiada kilka 

znaczeń. Pierwsze z nich to oznaka wytrwałości. Twój cel, który chcesz osiągnąć nie 

będzie łatwy do zdobycia. Będzie cię dużo kosztowało wysiłku i wytrwałości, ale jeśli 

sprostasz tym przeciwnościom, osiągniesz to, czego tak bardzo pragniesz. 

Drugie stanowi chytrego rywala, który odetnie ci drogę od dóbr, możliwości. Np. 

jeśli szykuje ci się jakiś awans w pracy, to bądź pewien, że chytrus za wszelką cenę 

będzie chciał ci to odebrać. Marna odwaga, zgromadzona wiedza, jak i kultura w 

niczym ci nie pomogą. Pokonać sprytnego rywala możesz tylko wówczas, jeśli 

przyjmiesz jego taktykę do zwycięstwa. 

Jeśli nie wiesz, jak sobie z kimś takim poradzić, poleca się skorzystać z pomocy 

prawowitego ślizgona, zrodzonego z krwi i kości. 

Trzecim i ostatnim znaczeniem karty wysiłku jest nagroda, która jest na 

wyciągnięcie ręki. Lekka trudność polega tylko na tym, aby odnaleźć odpowiednią 

drogę do jej zdobycia. 
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Strefa rozrywki 

Czas na nadsyłanie odpowiedzi upływa 16 stycznia  

o północy. Konkursy wysyłajcie na sowę redakcji. 

Zachęcamy wszystkich do udziału! 

 

Konkurs nr 1 

Waszym zadaniem będzie rozwiązać krzyżówkę 

związaną z Bożym Narodzeniem w uniwersum 

HP. Po wykonaniu zadania wyświetli wam się instrukcja, 

co powinniście zrobić w dalszym kroku. Za udział 

otrzymacie 20 punktów/galeonów.  

Krzyżówka 

Konkurs nr 2 

Waszym zadaniem będzie wybranie i dopisanie do 

każdego z prezentów umieszczonych poniżej 

nauczyciela lub ucznia z AMR, któremu byście je 

podarowali. Za każdy przykład otrzymacie po 2 

punkty/galeony, co łącznie zasili wam konto o 20 

punktów/galeonów.  

1. luksusowe orle pióro 

2. kolczyki z reniferami 

3. autograf Gilderoya Lockharta 

4. miniaturowy latający model Błyskawicy 

5. cała seria książek z Harry’ego Pottera 

6. koszyk ze słodyczami 

7. naszyjnik i bransoletka 

8. rysunek Golden Trio w świątecznym wydaniu 

9. sweter ze złotym zniczem 

10. zestaw LEGO z Hogwartem 
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